
   

 
 

DZIKIE KARTY DO SINGLOWEGO TURNIEJU GŁÓWNEGO 

 POZNAŃ OPEN 2022 

 
 

Aldin Setkic (Bośnia i Hercegowina, 376 ATP) 

 

34-latek urodzony w Sarajewie przygodę z tenisem rozpoczął 

w wieku 7 lat. Obecnie plasuje się na 376. miejscu w rankingu 

ATP, choć w październiku 2017 roku zajmował już 165. 

pozycję i do tej pory jest to jego „życiówka”. Bośniacki 

tenisista będzie w tym roku grał w drużynie Parku Tenisowego 

Olimpia podczas rozgrywek Superligi. Rozpocznie się ona 28 

maja, a więc dzień przed startem eliminacji do Poznań Open 

2022. Bośniak jest najbardziej doświadczonym zawodnikiem 

drużyny PTO, gdyż stał się zawodowcem w 2004 roku. W latach 2013- 2019 uczestniczył 20 

razy w kwalifikacjach do turniejów Wielkiego Szlema. 

 

Od 2008 roku Setkic reprezentuje Bośnię i Hercegowinę w rozgrywkach Pucharu Davisa. Zagrał 

26 meczów dla swojego kraju, wśród 15 zwycięstw pojawiły się także te nad zawodnikami z 

TOP 100 zestawienia ATP. Praworęczny Bośniak z oburęcznym backhandem zdobył w karierze 

28 tytułów singlowych oraz 15 deblowych w cyklu ITF, a pierwsze takie trofeum wywalczył w 

wieku 22 lat. Najlepszym rezultatem challengerowym tenisisty trenowanego przez Alberto 

Castellaniego jest ćwierćfinał imprezy w Bergamo w sezonie 2016. 

 

 

Leo Borg (Szwecja, 1145 ATP) 
 

Wśród kibiców tenisa nie ma chyba osoby, która nie zna 

tego nazwiska. Mimo że 19-latek urodzony w 

Sztokholmie podkreśla, że chce iść własną drogą, to 

porównania ze sławnym tatą są nieuniknione. 

 

Bjorn Borg to legendarny tenisista, 11-krotny mistrz 

wielkoszlemowy - triumfował pięć razy na Wimbledonie 

(1976-1980) i sześć razy w Roland Garros (1974, 1975, 

1978-1981). Czterokrotnie docierał także do finału US 



   

 
 

Open. Ponadto to były lider rankingu ATP i miejsce to zajmował łącznie przez 109 tygodni. Na 

swoim koncie ma 66 tytułów wywalczonych w turniejach głównego cyklu, a w 1987 roku został 

wpisany do Międzynarodowej Tenisowej Galerii Sław. Borg senior wygrał w karierze 654 

pojedynki. 

 

Młody Leo cały czas czeka na pierwsze zwycięstwo, czy to w challengerze, czy w ATP Tour. W 

listopadzie ubiegłego roku Szwed otrzymał „dziką kartę” do Stockholm Open i był to jego 

debiut w głównej drabince turnieju ATP Tour. Do Poznania Borg junior zawita po raz drugi. W 

zeszłym roku uległ późniejszemu półfinaliście, Alexandrowi Shevchenko. Tym razem z 

pewnością będzie chciał poprawić ubiegłoroczny rezultat. Leo Borg będzie także występować 

w drużynie Parku Tenisowego Olimpia w Superlidze. 

 

Podopieczny Rikarda Billinga plasuje się aktualnie na 1145. pozycji i jest to jego najlepsze 

dotychczasowe miejsce w rankingu ATP. Warto wspomnieć, że jeszcze przed rokiem w ogóle 

nie był klasyfikowany w tym zestawieniu. W przyszłości młody Borg chciałby awansować do 

najlepszej „10” tenisistów na świecie oraz rywalizować o największe tytuły. Ma godny wzór do 

naśladowania, choć - jak deklaruje- nigdy nie obejrzał ani jednej rozegranej wymiany przez 

swojego ojca. Oczywiście Bjorn udziela wskazówek synowi, choć trenowanie pozostawia 

profesjonalistom w tej dziedzinie. Leo stwierdził, że najlepszą radą, jaką otrzymał od taty to: 

„Do ostatniej piłki w meczu wszystko jest możliwe”. 

 

Leo dorastał, trenując głównie na kortach twardych, choć - jak sam twierdzi - jego gra bardziej 

pasuje do ceglanej mączki. Jest tenisistą praworęcznym z oburęcznym backhandem. 

Ulubionym tenisistą nastolatka ze Sztokholmu jest z kolei Rafael Nadal, z którym dzieli także 

kibicowanie Realowi Madryt. Ponadto Leo wspiera też szwedzki klub Hammarby. Do 

jedenastego roku życia młody Borg grał także w piłkę nożną, a w tenisa na poważnie zaczął 

trenować w wieku 14 lat. Oprócz umiejętności tenisowych i piłkarskich, Leo ma także zdolności 

aktorskie. W 2017 roku zagrał w filmie „Borg/McEnroe. Między odwagą a szaleństwem”, który 

opowiadał historię jednego z najbardziej pamiętnych finałów Wimbledonu, z 1980 roku. Leo 

wcielił się w rolę taty w wieku 9-13 lat. 

 



   

 
 

Jerzy Janowicz (Polska) 

 

Niegdyś najlepszy polski tenisista, zajmujący 14. 

miejscu w rankingu ATP, było to w sierpniu 2013 roku. 

Zawodową karierę rozpoczął w 2007 roku, jednak 

przełomowy był dla niego sezon 2012. Dotarł wówczas 

do finału turnieju Masters 1000 w Paryżu. W tym 

samym roku, kilka miesięcy wcześniej, łodzianin 

triumfował w poznańskim challenegrze i był pierwszym 

Polakiem, który tego dokonał. 

 

W sumie, Janowicz sześć razy startował w imprezie na 

kortach Parku Tenisowego Olimpia, ostatni raz w 2017 

roku. Wówczas dotarł do drugiej rundy. Poza 

zwycięstwem w sezonie 2012, osiągnął też tutaj finał w 

2011 roku, a także półfinał dwa lata wcześniej. 31-latek 

z Łodzi to także półfinalista Wimbledonu z sezonu 2013. 

Ponadto trzykrotnie docierał do trzeciej rundy 

Australian Open (2013-2015). Ten sam etap zanotował dwa razy podczas Roland Garros (2013, 

2014). Łodzianin sześć razy triumfował w turniejach rangi challenger. Do tej pory nie udało mu 

się zdobyć tytułu w głównym cyklu, choć trzy raz grał w finałach (Paryż, Winston-Salem, 

Montpellier). 

 

Ostatnie lata w karierze „Jerzyka” to przede wszystkim zmagania z kontuzją kolana i walka o 

powrót do rywalizacji. Po sezonie 2017 Janowicz miał dwa lata przerwy. Powrócił do gry w 

styczniu 2020 roku, a już na początku marca dotarł do finału challengera w Pau, gdzie 

zatrzymał do dopiero Ernests Gulbis. W tym roku Polak rozegrał tylko jeden mecz. Pod koniec 

marca wystąpił w challengerze w Lugano, gdzie uległ w eliminacjach Denisowi Yevseyevemu. 

Janowicz nie jest obecnie klasyfikowany w rankingu ATP. 


